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anicą miesięcznie 2 M. 30£.. 
$ ir. 50 ctm., 21/2 szyl. 70 em. amer 


Tygodniowo w Krakowie 40 h, 
z dostawą do domu 46 n. 


Cena numeru 
pojedynczego 


Reldamacye otwarte są wolne od 
apie j 


Kraków, czwartek 


24 maja 1917. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Rocznik XXVI. 
Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
lelefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 2314. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 

ul. Gołębia L. 2, I p. 
(Róg ul. Brackiej) 

Telefonu Nr. 1354, 

Konto czekowe 910, 
Ceny ogioszeń: 4a miejsce wier- 
sza pelitem 36 h, Za miejece wier- 
sza petitem w nadesłanem 90 c 


Wszechniemcy grożą kanclerzowi rewolucyą. 


Z przebiegu asenterunku w Radomiu. — Ankieta w sprawie morato- 
ryum. —- Ultimatum amerykańskie wobec Holandyi? 


Gabinet koalicyjny 


w Rosyi. 
Obrady Rady robotniczej. — Warunki kompro- 
misu. — Pertraktacye z rządem. 

Tarcia — coraz: to silniejsze — pomiędzy rzą- 
dem tymczasowym a radą robotniczą zakoń- 
czyły się, jak wiadomo, ustąpieniem Milukowa 
1 Guczkowa z gabinetu oraz wstąpieniem do ga- 
binetu szeregu socyalistów, 

W ten sposób załagodzono konflikt, Czy na 
długo — niewiadomo... Abstrahując zresztą od 
możliwości ponownego konfliktu pomiędzy ra- 
dą robotniczą i jej reprezentantami w gabinecie 
z jednej strony — a burżuazyjną częścią rządu 
z drugiej, należy zważyć, iż znaczna (przytem 
wpływowa i bardzo ruchliwa) część rady pozo- 
stała niejako poza obrębem kompromisu: na 
kompromis swego przyzwolenia nie dała i bez 
wątpienia zawartym kompromisem bardzo się 
krępować nie będzie. Są to bolszewicy z Leninem 
na czele. Zapewne o nich w najbliższej przyszło- 
Sci usłyszymy... 

Uchwała o kompromisie została powzięta w 
dniu 14 maja po referacie Kiereńskiego większo- 
ścią 41 głosów 


s 


wykonawczego komitetu rady | 


przeciwko 19. W liczbie tych 41 głosów więk- | 


szości byli oczywiście trudowicy, dolej soc.-lu- 
dowcy, socyaliści-rewolucyoniści i część soc. 
dem. mieńszewików. Ci więc byli za wstąpie- 
niem reprezentantów Rady do gabinetu. W licz- 
bie zaś 19 głosów mniejszości byli, rzecz jasna, 
przedewszystkiem bolszewicy, a następnie część 
mieńszewików. Dwóch socyalistów-rewolucyoni- 
stów wstrzymało się od głosowania. Czerno- 
w a Wiktora, obecnego ministra rolnictwa, zna- 
nego wodza partyi soc.-rewolucyonistów, i 
Awksentjewa (także soc. rew.) na posiedzeniu 
nie było. Ciekawe, że przeciwko kompromisowi 
głosowali przedewszystkiem moskiewscy dele- 
Eac. 

Gdy Rada . rozstrzygnęła zasadniczo sprawę 
za. wstąpieniem do gabinetu, rozpoczęto obrady 
nad warunkami. Sformułowano nast. punkta: 
powszechny natychmiastowy pokój bez 
aneksyi i odszkodowań z prawem stanowienia 
o sobie; energiczne kroki celem demokratyzacyi 
armii; radykalne środki celem wzmocnienia sily 
irontu w interesie obrony; szybkie zwołanie kon- 
stytuanty i odpowiedzialność socyalistycznych 
ministrów wobec powszechnego kongresu robo- 
tników i żołnierzy, a przed jego zebraniem się 
wobec Rady robotniczej petersburskiej. 

Następnie komitet wykonawczy rady wybrał 
komisyę celem przeprowadzenia pertraktacyi 
z rządem. Komisya zażądała usunięcia Miluko- 
wa, stworzenia szeregu nowych departamentów 
i pozostania lewicy burżuazyjnej w gabinecie, 

Tymczasem prezydent min. Lwow obradował 
że swym gabinetem i komitetem wykonawczym 
Dumy. Rodzianko sformułował trzy zasady, 
brzyjęte przez obecnych: 1. wspólny front Z ko- 
alicyą. 2. zupełne zaufanie rewolucyjnej demo- 

racyi wobec rządu w nowym składzie; 3. cała. 
Włądza spoczywa w rękach rzędu. 

Wieczorem rozpoczęły się w mieszkaniu Lwo- 
Wa pertraktacye pomiędzy robotnikami a starym 
Pządem. Soc. demokraci Cereteli 1 Czchełdze 
oświadczyli, iż od (powyżej podanego) progra- 
lnu nie odstapia ani na jotę. 

Przez całą noc trwały pertraktacye. Nad ra- 
lem doszło porozumienie do skutku. Co do 
36 b nowych ministrów z początku sprawa by- 

niejasną, tylko Kierenskij stał poza dysku- 

a i był (jak Birżew. Wiedomosti* donoszą) 
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polecony na ministra wojny przez główną ko- 
mendę armii. Czcheidze nie chciał objąć żadnej 
teki. Pewna grupa chciała przeforsować na mi- 
nistra spraw zagranicznych soc. rew. Awksentje- 
wa, w końcu jednak, jak wiadomo, tekę objął 
'Tereszczenko. 

Spis nowych ministrów  socyalistów jest 
znany. 


Nowa arka L. P. P. 
„Centrum narodowe". 


Wczoraj podawaliśmy, iż dwie filie LPP. („fol- 
warki“, jak je nazywają w Warszawie) S. D. P. 
(mieszczańskie ugrupowanie p. Młynarskiego) 
i t. zw. „Polskie Zjednoczenie Ludowe“ wystą- 
piły z Rady Narodowej. 

Warszawski „Przegląd poranny“, komentując 
wystąpienie drugiego z nich, pisze: „Kamieniem 
obrazy dla Zjedn. Ludow. jest działanie Rady 
Narodowej na podstawie politycznego uniezale- 
kanienia Polski od stron walczących", 

Korespondent warszawski „N. Reformy“ (ów 
znany już naszym czytelnikom p. M-n) donosi, 
że i LPP. wystąpiła z Rady Narodowej" i doda- 
je, że w chwili ostatniej dokonuje się złanie po- 
wyższych trzech grup pod nazwą „Centrum na- 
rodowego", 

P. M-n ubolewa, że stronnictwo narodowe, 
które LPP. usiłowała przyciągnąć ku sobie (ja- 
ko lep miał służyć wspólny dziennik „Głos“) 
odwraca się ostatnio od niej.. Pociesza się 
wszakże nadzieją, że „liczni wybitni członkowie 
stronnictwa narodowego zeń wystąpią i połączą, 
się z centrum“. 

P. M-n kończy proroctwem: „lak więc powsta- 
je nowe(?) zrzeszenie, które wybitną odegra 
rolę w najbliższej przyszłości Królestwa. Po- 
wstaje najsilniejszy (!) czynnik polityki akty- 
wistycznej ?), a zarazem dla przyszłego rządu 
gotowa ostoja”. 

To samo, co od dziś ma się nazywać „Cen- 
trum narodowem , istniało — powtarzamy —do- 
tychczas, jako alians tak bliski, że za aliaż, choć 
dotąd bezimienny, było to powszechnie uważa- 
nem. 

Co się tyczy np. t. zw. Zjedn.: Ludow., toć je- 
dnym z głównych jego aranżerów był burmistrz 
Warszawy p. Chmielewski, który nie w innym 
praktycznym celu, lecz na dobro Ligi tworzył 
organizacyę chłopską, odrywając się od swych 
zajęć burmistrzowskich. 

Cały zatem figiel polega na tem, że dotych- 
czas uważano za rzecz Korzystniejszą wysta- 
wiać oddzielne pawilony: inteligencki, miesz- 
czański, chłopski i robotniczy (choć ten ostatni 
— N. Z. R. — niezupełnie dopisuje), a marzono, 
jak wiadomo, i o szlacheckim — w postaci po- 
zyskania stron. narodowego, aby dla łatwiejsezj 
propagandy w każdem z owych środowisk — 
stwarzać pozory, że budują się stronnictwa no- 
we, względnie niezależne, oraz mieć ewentual- 
mie sposobność na podstawie „różnorodności 
tych stronnictw domagania się, iżby w jakiemś 
współnem ciele, każde z nich było reprezento- 
wane. : 

Obecnie, ponieważ narady konsolidacyjne od- 


robi się na gwałt „większem* ugrupowaniem 
i maluje sobie szyld: „Centrum narodowe“. 

Oryginalne rozumowanie przytacza do tego 
punktu w następnym liście korespondent „Ni 
Reformy". 


LPP. z „przynależnościami" tworzyła, jak to 
wykazał zjazd ostatni Rady Narodowej aż nadto 
zdeklarowaną... mniejszość tej instytucyi. A 

Teraz zaś, wystąpiwszy, jako bardzo mniej» 
szościowy odłam, z Rady Narodowej i przezwaw= 
szy się „Centrum narodowem', żąda — wedle 
„N. Reformy“ — udziału w komisyi konsoli- 
dacyjnej w tym stosunku, jaki przysługuje Ra- 
dzie Nar. i Kołu międzypartyjnemu (po 5 dele- 
gatów) jako trzecie istniejące wielkie ugrupo- 
wanie. 

Ponieważ obok prawicy, lewicy i centrum mo- 
żna jeszcez pomyśleć, a zatem i stworzyć, szyld 
„dzikich'* — nie jest wykluczonem, że i z takiej 
kombinacyi LPP. skorzysta, aby wraz ze swoje- 
mi ekspozyturami pretondować nie o 5, lecz o 10 
delegatów. 


T. Rada Stanu 
w oczekiwaniu odpowiedzi. 


Rada Stanu zawiesiła swoją działalność da 
chwili otrzymania ostatecznej odpowiedzi oğ 
rządów mocarstw centralnych, zaczem prze- 
stały odbywać się posiedzenia plenarne i po- 
siedzenia komisyi. Natomiast praca wewnętrzna 
w biurach departamentu prowadzoną jest nadal. 

Przerwę tę, dyktowaną oczekiwaniem odpo- 
wiedzi, którą zapowiedzieli komisarze mocarstw 
okupacyjnych, wypełniło tylko jedno nadzwy- 
czajne posiedzenie T. R. S. w dniu 18 b. m. z po- 
wodu znanego naszym czytelnikom postąpienia 
p. Łempiekiego poza plecami Rady Stanu. 

Nielojalność, okazana tem postąpieniem wo- 
bec instytucyi, której jest członkiem, spowodo- 
wała żądanie wyciągnięcia stąd konsekwencyi 
(9 głosów za; 7 wstrzymało się; przeciw nikt). 
O przebiegu posiedzenia postanowiono zawia- 
| 


domić p. Łempickiego, który, jak wiadomo, po 
rozesłaniu swej depeszy wyjechał był do Łodzi. 


W sprawie aresztowania 
posła Moraczewskiego. 


Wedle informacyi „N. Reformy", aresztowanie 
posła Morączewskiego, porucznika Legionów, 
miało nastąpić na rozkaz komendy Legionów. 

Tenże dziennik donosi, iż na rozkaz policyi 
niemieckiej aresztowany został T. Filipowicz, 
funkcyonaryusz Departamentu politycznego Ra- 
dy Stanu. 

Jak dowiadujemy się w ostatniej chwili, po- 
sel Moraczewski zostaje uwolnionym z nakazem. 
wyjazdu do Galicyi. 

T. Filipowicz — z nakazem opuszczenia War- 
szawy na czas nieograniczony. 


Z akcyi asenterunkowej 
w Królestwie Polskiem. 


(Korespondencya „Naprzodu"). 
Radom, 20 maja. 
W myśl rozkazu gen. gub. Beselera, rozpo- 
częło w dniu 16 maja swą czynność 22 komisy 
asenterunkowych. Zanim będzie wiadomym o- 
gólny rezultat tej akcyi podajemy wiadomość 
o przebiegu asenterunku w Radomiu. 
Wobec braku dyrektywy ze strony Tymcz. Ra- 
dy Stanu spodziewano się, że asenterunek sią 
| nie odbędzie, 


z 


Generał gubernatorstwo warsz. nie ogladając 
się na T. R. S. zarządziło telegraficznie w dniu | 
14 maja, że komisya asenterunkowa ma prze- | 
prowadzić swe czynności nawet bez udziału cy- | 
wilnych mężów zaufania T. R. 8. 

W dniu 16 maja bezpośrednie przed godziną 
9 rano przyszła depesza od p. Łempickiego, po- 
lecająca Kkomisarzowi werbunkowemu, jako 
przewodniczącemu komisyi asent., powołanie 
do komisyi cywilnych członków. Komisarz werb. 
zaprosił dra Kelles-Krauza, który oświadczył, 
że wezwany ustnie, nie może wobec braku ja- 
kichkolwiek dyrektyw ze strony Rady Stanu, 
przyjąć obowiązków członka komisyi i prosił o 
odroczenie asenterunku, a wobec odmowy ze 
strony komisyi, złożył swe oświadczenie do pro- 
tokółu i usunął się od udziału. 

Podobnie postąpili zaproszeni do komisyi p. 
Enstein z Kozienic i p. Ulatowski z Wierzbnika. 
` Mimo usunięcia się cywilnych członków ko- 
misył, rozpoczęto asenterunek o godz. 10 rano, 
a to na skutek rozkazu pułkownika Sikorskie- 
go, przysłanego w dniu 16 maja, że asenterunek 
ma na rozkaz gen. gub. odbyć się nawet w razie 
braku mężów zaufania R. St. 

Obowiązki przewodniczącego komisyi spra- 
wował oficer werbunkowy rekrutów badał le- 
karz legionowy i lekarz niemiecki. 


rady ministeryalnej podać się do dymisyi. Prze- 
ciwieństwa między partyami opozycyjnymi a 
prezydentem ministrów w ostatnich czasach za- 
ostrzyły się znacznie. Wkrótce ma się zebrać 
sejm węgierski, wobec czego siery decydujące 
stanęły wobec dwóch kwestyi: albo pozostawić 
Tiszy wolną rękę w dalszem uprawianiu samo- 
dzielnej polityki, albo próbować kompromisu z 
opozycyą. Konflikt z opozycyą nie wydał się na 
czasie i dlatego Tisza musiał ustąpić. 

Poinformowane koła jako następcę upatrują 
hr. Szterenył'ego, który w gabinecie Khuen He- 
derwarego piastował tekę ministra robót publi- 
cznych. Około dwóch kwestyi obraca się poli- 
tyka wewnętrzna Węgier w ostatnich czasach: 
okolo reformy wyborczej i gabinetu koncentra- 
cyjnego. W sprawie reformy wyborczej Sztere- 
nyi jest radykalniej usposobiony niż Tisza; co 
się zaś tyczy gabinetu koncentracyjnego z przy- 
jęciem do niego członków  opozycyi, uważa 
Szterenyi, że takie zjednoczenie sił leży także 
w czasie wojny w interesach państwa. 

* ` © 
Budapeszt, 23 maja. 

Weg. Biuro kor. donosi: Jak słychać, hr. Tisza 
przedłożył monarsze propozycyę co do reformy 
prawa wyborczego. Monarcha zastrzegł sobie 
rozstrzygnięcie i od tego rozstrzygnięcia zależy 
pozostanie lub ustąpienie gabinetu. 

Hr. Tisza przyjęty będzie przez monarchę na 
specyalnem posłuchaniu. 


$ Wszechniemcy grożą 
kanclerzowi rewolucyą! 


Wszechniemcy żądają dalszej wojny I aneksyj. | 
Odpowiedź kanclerza. i 
Z polecemia związku wszechniemieckiego 
zwrócił się bar. Gebsattel z pismem do kancle- 
rza Bethmanna Holiwega, w którem podnosi, że 
najszersze koła narodu niemieckiego są w nej- | 
wyższym stopniu rozgoryczone treścią oświad- 
czenia kanclerza, zakreślającego zbyt szczupłe 
cele wojenne i że widzą w tem zrezygnowanie 
rządu z wykorzystania pewnego już zwycięstwa. 
Związek wszechniemiecki przestrzega rząd przed 
odstępstwem od narodowych żądań ludności 
niemieckiej, które w skutkach swoich grozi re- 
wwoulcyg. Państwo, nie otrzymawszy odszkodo- 
wań, zostanie obciążone ogromnym długiem, 
podatki wzrosną do nieskończoności, a rozcza- 
rowany i zawiedziony w nadziejach lud — zwła- 
szeza ci, którzy wrócą z pola — podniosą się i 


| 
Dymisya gabinetu Tiszy. 
Gabinet hr. Tiszy postanowił po odbyciu na- 
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gwałtownie przeciw rządowi. monarchia zosta» 
nie zagrożona, a może nawet obalona. 

Aby uniknać tych katastrofalnych ostatecz- 
ności, musi rząd dać narodowi taki pokój, któ- 
ry napełni go dumą i radością, który zaspokoi 
wszystkie jego życzenia. Nikt w narodzie nie 
wątpi, że pokój taki można wywalczyć i przy 
niewzruszonej woli i silnych nerwach mogą 
Niemcy militarnie wszystko osiagnąć, do czego 
politycznie zmierzają. 

W odpowiedzi na to pismo przesłał kancierz 
niemiecki list do bar. Gebsattla, w którym 
stwierdza, że cała taktyka związki wszechnie- 
mieckiego zdradza tak wielki brak politycznego 
go zmysłu, że każdy rząd, który nie choe, aby 


mu szyby wybito, musi stanąć w zdecydowanym | 


przeciwieństwie do niej, Wierne monarchiczne 
koła, które br. Gebsaitel chce reprezeniować, na- 
ruszyłyby najostrzej swe obowiązki względem 
korony, gdyby poczęły siać niepokój między 
ludnością, a w groźbie rewolucyi widzi kanclerz 
tylko próbę mniejszości, chcącej kierownikom 
spraw państwowych, powołanym przez koronę, 
narzucić swą wolę. 


Ultimatum amerykańskie 
do Holandyi. 
. Monachium, 23 maja. 

Według depeszy ,„Muenchener Ztg.“, w poin- 
formowanych kołach holenderskich oczekują 
w najbliższym czasie noty amerykańskiej, w 
której Holandyi pozostawionem będzie do wy- 
boru albo zerwać wszelkie stosunki handlowe 
z Niemcami, albo znaleźć się wobec wstrzyma- 
nia dowozu środków żywności ze Stanów Zje- 
dnoczonych. Możliwe jest, że nota będzie brzmia 
ła: Wypowiedzenie wojny Niemcom, lub nędza 
głodowa. 


Francuzi niezadowoleni 


ze swej ofenzywy. 


„Zaszły błędy"... 
z Paryż, 23 maja. 

Izba deputowanych zebrała się. Podczas o- 
brad nad kiłku interpelacyami oświadczył pre- 
zydent ministrów Ribot w sprawie ostatniej o- 
fenzywy: Robiono sobie przesadne nadzieje. Za- 
szły błędy w wykonaniu, ale wyników nie mo- 
żna ani powiększać ani zmniejszać. Rząd uwa- 
żał kary za potrzebne i przeprowadził zmiany 
w naczelnem kierownictwie. 


Bilans wojny. 


Obliczenia ang. ministra Hendersona: dotych- 
czas 46 milionów rannych i zabitych. 
Minister Henderson oświadczył w mowie, wy- 
głoszonej w Richmond, że w wojnie obecnej po- 
legło 7 milionów ludzi, rannych jest dotąd 39 mi- 
lienów ludzi. Bezpośrednie wydatki wojenne wy- 
noszą 9 miliardów funtów szterlingów, W sumie 
tej nie mieszczą się jednak niezmierne szkody, 
spowodowane zniszczeniem dóbr i własności, 
Dalej oświadczył Henderson, że obecnie nie- 
ma żadnej nadziei rychłego zakończenia wojny, 
gdyż cesarz Wilhelm i jego doradcy nie wyrze- 
kli się programu panowania nad światem. > 


Wojna światowa. 


Ostatnie wiadomości. 

Dzienniki donoszą o plądrowaniach, niepoko- 
jach i aresztowaniach we Finlandyi. Ruch oso- 
bowy przez Tornea jest przerwany. Przepuszcza 
się przez granicę tylko dyplomatycznych kurye- 
rów. 

Z Paryża donoszą, że Niemcy przygotowują 
na wielkie rozmiary zamierzoną kontrofenzywę, 


| która ma objąć 20 kilometrów frontu zachodnie- 


go. Rozpoczęły się już podobno poprzedzające 
ataki, przygotowane ciężką artyleryą. 
„Victoire“ donosi, że Anglicy przygotowują 
wielki atak ma morzu, który prawdopodobnie 
skierowany będzie na Zeebruegee. 
Korespondent pisma „Abend“ podaje informa- 
cye, że angielska „niezależna: partya pracy“ 
(1. L. P.) weźmie przez swych delegatów pod 
przewództwem Macdonalda udział w konferen- 


cyi sztokholmskiej. W Ameryce przeciw konie- | Nr 191 (o rozciągnięciu na szereg miast galicy 


rencyi wypowiedział się Samuel Gomperz, na- 
tomiast istotny zastępca robotników amerykat- 
kich tow. Hillqnist jest zdecydowany jechać do 
Sztókholmu. F 


| rano otworzyły włoskie działa i minierki ogień 


| 
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Komunikat austryacki. 
Wiedeń, 23 maja. 

Urzędowo donoszą 23 maja: 

Wschodni ij południowo-wschodni teren wojny: | 

Nie było żadnych nadających się do wzmianki 
wydarzeń. 

Włoski teren wojny: 

Wczoraj panował na froncie Soczy przez dzień | 
znowu Ssyokćj. Dopiero późnym wieczorem po- 
djął nieprzyjaciele rozpoczęty silnie przez mi- | 
nierki atak va nasze okopy przed miastem Gory- 
cya. Odrzucono go wśród ciężkich strat. Dziś | 


na nasze pozycye na płaskowzgórzu Krasu. Bi- 
twa działowa przybiera wielką gwałtowność- 
W Karyntyi i Tyrolu miejscami wzmożona dzia- 

łalność bojowa. | 


Szef sztabu generalnego. 


KRONIKA. 


Kraków, środa 28 maja. 


O przedłużenie moratoryum w Galicyi. Jak | 
dzienniki donoszą: w ministerstwie sprawiedli- | 


wości odbyła się pod przewodnictwem szefa se- 


keyi p. Schauera, ankieta w sprawie salicyj- | 


skiego moratoryum. 


Zastępcy wierzycieli z prowincyj zachodnich | 
podnosili konieczność zniesienia moratoryum, | 


twierdząc, że niema już powodu do traktowanie 
dłużników Galicyi inaczej, jak innych. W dy- 
skusyi ogólnej bardzo skutecznie odpowiadali 
im reprezentanci Galicyi. Po przebiegu ankiety | 
sądząc, zdaje się, że uchwalony przez Kołó pol- 
skie wniosek dra Steinhausa o przedłużenie mo- 
ratoryum do końca roku będzie przyjęty, cho- 
ciaż może z jakąś niezbyt istotną zmianą. 


Aprowizacya miasta Krakowa w ostatnich 
czasach pogorszyła się znowu bardzo znacznie: | 
Obecnie miejskie magazyny są zupełnie prawie 
puste. niema ant mąki chlebowej ani ziemnia- 
ków. W poniedziałek po licznych staraniach na- 
deszły do Krakowa cztery wagony ziemniaków, 
których sprzedaż kończy się dzisiaj, a o dalszych | 
transportach na razie nic nie wiadomó. 

Mąki chlebowej wystarczy zaledwie na 2—3 
Si kiedy nadejdą dalsze zapasy, tego nie wia- 

omo, 


Zapasy miejskiego węgła wystarczą najwy- 


żej do soboty. 

Z powodu braku ziemniaków do sadzenia: 
większa część wydzierżawionych w obrębie 
Wielkiego Krakowa gruntów miejskich obsa“ 
dzoną nie została, 5 

Dodatek wojenny do podatków bezpośrednich 
Na zarządzenie ministerstwa skarbu ogłasz8 
krajowa Dyrekcya skarbu obwieszczenie, wzy“ 
wające do zapłaty dodatków wojennych dv po 
datków bezpośrednich na rok 1916, | 

Ministerstwo skarbu zezwoliło, aby odroczont 
została spłata dodatków wojennych na rok 
1916 w całym kraju aż do ukończenia wojny. Mię 
dzy innemi spłatę dodatków wojennych za r. 1910 
do podatku gruntowego, powszechnego podatku 
zarobkowego, podatku rentowego z wyjątkiew 
podatku dochodowego, odracza się w caly™ 
kraju aż do końca wojny wszystkim tym, któ” 
rym podatek dochodowy za rok 1916 przypisa” 
no od dochodu nieprzekraczającego 6000 K. 


Broszura o ochronie lokatorów (Der Mieiel" 
schutz), napisana przez tow. dra Winter* 
w języku niemieckim, wyszła nakładew! 
wiedeńskiej księgarni partyjnej. (Cena 
hal.). Omówione są w niej obszernie przyczyń” 
wypowiedzenia najmu mieszkania. Zawier” 
ona nadto w całości rozporządzenie o ochroni? 
lokatorów oraz urzędach mieszkaniowych. LO 
katorzy galicyjscy i śląscy powinni sobie sp% 
rządzić także dziennik ustaw panstwa z du$ 


1 maja 1917, zawierający rozporządzenie mino, | 


steryalne o rozciągnięciu rozporządzenia o, 
chronie lokatorów na szereg miast galicyjskić 
i śląskich. (Cena 10 hal.). 

Broszurę tę mogą nabyć lokatorzy krakow 
scy w biurze ochrony lokatorów (ul. Dunaje”* 
skiego 1. 5 w niedzielę między g. 11—1). 4 

Lokatorzy z prowineyi, względnie komit} 
lokatorów powinny zamówić tę broszurę wpro”. 
w księgarni nakładowej: Wiener Volksbuci) 
handlung, Wien VI/1, Gumperdorferstrasse *, 

Lokatorzy nie władający językiem niemie” 
kim, mogą się zapoznać z temi rozporządzenm,, 
mi z dziennika ustaw państwa (wydanie pO+, 
skie), a mianowicie Nr 34 (o ochronie 105%; 
torów), Nr 53 (o urzędach mieszkaniowych. 


p 


skich i śląskich). P7. 
Księgarnie krakowskie powinny sprowad 
te numera dziennika ustaw państwa. 
W czerwcu wyjdzie nakiadem partyjnym I 
sak broszura o ochronie lokatorów. 


al- 


AT. AE 


Z obozu wyszkolenia 
żołnierzy polskich. 


W jednej z naszych warszawskich korespon- 
idencyi znajdował się opis stosunków w obozach 
twiczebnych dla rekrutów z podaniem, iż wyż- 
sze stanowiska oficerskie poruczono oficerom- 
Niemcom. 

W obozie zambrowskim (dla 4 i 6 pułku) Po- 
lacy stanowią trzecią część wszystkich ofice- 
rów. 

O stosunkach w tym obozie donosi „Chwila“ 
warszawska: 

„Z 2-ch komendantów pułków Niemców jeden 
nie umie ani słowa po polsku i uczy się dopiero, 
Komendantami batalionów sę Niemcy i Au- 
stryacy w stosunku 2:1. Komendantów kom- 
panii jest 13 Niemców, 11 Polaków i 3 Austrya- 
ków. Kompanie liczą po 21 ludzi; do każdej 
kompanii przydzielono feldwebla Niemca, prze- 
ważnie nie umiejącego po polsku. Początkowo 
wszystkie napisy były w języku niemieckim, w 
służbie i nawet w komendzie używano języka 
niemieckiego; w tym też języku redagowane 
były rozkazy. 

Gdy żołnierze i oficerowie oparli się teu sta- 
nowczo i zaczęli odsyłać niemieckie rozkazy z 
adnotacyą „nie rozumiem”, zaczęto rozkazy wy- 
dawać po polsku i zmieniono napisy, 

„W obozie w Zegrzu oficerowie stanąwszy do 
raportu, zażądali przeniesienia ich z powrotem 
do pułków". 

Żołnierze protestowali w inny sposób. 

„Wobec tego — pisze „Chwila'* — 9 maja przy- 
byli do Zegrza komendant Legionów, pułk. Zie- 
liński i szef sztabu ppułk. Berbecki, którzy za- 
pewnili że 1) przysięga złożona będzie na ręce 
Rady stanu lub rządu połskiego i tylko w te 
ręce; 2) oficerowie przydzieleni do kursów wy- 
szkolenia przynależeć będą w dalszym ciągu do 
swoich pułków i tylko przez czas pobytu w obo- 
zach podlegać będą „Abt. Polnische Wehr- 
macht“; 3) kurs trwać będzie określony czas i z 
chwilą nadejścia rekrutów oficerowie polscy 
otrzymają nad nimi komendę, oficerowie zaś 
niemieccy pozostaną w roli doradców; 4) języ- 
kiem służbowym będzie tylko język polski. 

Wobec tych oświadczeń oficerowie zgodzili 
się zaczekać 3 dni z prośbami o powrót do 
pułków". 

Dnia 10 maja komende Legionów wydała na- 
stępujący rozkaz: 

W związku « odejściem oficerów i żołnierzy 
pułków piechoty do obozów rekruckich oraz z 
nieporozumieniami, które miały miejsce w tych 
obozach u samego wstępu do instruktorskiej 
działalności, widzę się spowodowanym ogłosić 
następujące wyjaśnienia: 

1. Oddziały instruktorskie (oficerowie i żołnie- 
rze) sformowane na rozkaz wyłącznie z mie- 
szkańców ziem polskich, uwolnionych od pano- 
wania rosyjskiego, mają za zadanie wyszkolić 
rekruta i uczynić z niego doskonałego polskiego 
żołnierza; po spełnieniu swej roli instruktorzy, 
jako czasowo tylko z pułków odkomenderowani, 
wracają do swych macierzystych oddziałów. 
Rekruci po gruntownem wykształceniu uzupeł- 
niają stany dotychczasowych pułków piechoty 
1—6, tworzą formacye uzupełniające dla tych 
pułków i z kolei stają się zaczątkiem dla pułków 
piechoty od 7 wzwyż. 

2. Do czasu nadejścia rekruta żołnierze i ofi- 
cerowie uzupełniają w obozach własną wiedzę 
wojskową, by swemu szczytnemu powołaniu 
najgodniej odpowiedzieć; każdą wolną chwilę 
wykorzystać należy dla poznania i przyswojenia 
sobie coraz to nowych dziedzin i zdobyczy roz- 
lęgłej nauki i techniki wojskowej. 

3. Z chwilą przybycia rekruta, gdy obozy sta- 
dg się szkołami wojskowemi armii polskiej, 
Wszyscy oficerowie legionowi otrzymać mają 
dowództwo oddziałów, odpowiadające ich u- 
| Zdolnieniu i kwalifikacyom fachowym, wzgłę- 
| dnie dotychczas w polu piastowanym funkcyom. 
| Komenda Legionów polskich nie była powołana 
do współpracy przy wydawaniu ostatnich roz- 

azów organizacyjnych dla obozów rekruckich, 
lak również przy układaniu listy oficerów, do 
tbhbozów przeznaczonych. 

Przy formowaniu nowych pułków i oddzia- | 
łów uzupełniających, których komendy otrzy- 

ać mają wyłacznie oficerowie legionowi, obo- 

iązującą będzie opinia komendy Legionów, 
| qgruntowana na kwalifikacyi poszczególnych 
| ao nend pułkowych: tyczy się to również ohsa- 
ty S komend baonów. baonów, kompanii i plutonów. 


| 
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| Komenda Legionów na prawach komendy 
korpusu pozostanie komendą naczelną wszyst- 
kich zorganizowanych oddziałów aż do ich wy- 
ruszenia w pole i stać będzie na straży intere- 
sów wojska polskiego, Teraz bardziej niż kie- 
dykolwiek potrzeba nam spokoju i żołnierskie- 
go w zamiarach wytrwania, niezgrabne czasem 
postępowanie nie może osłabić waszej przy 
tworzeniu armii polskiej nieodzownej równo- 
wagi. Zieliński, pułkownik. 


Przed zwołaniem parlamentu 


Zwołanie Izby panów. 
Izba panów zwołana została na 30 maja na 
godz. 4 po południu. 
Grożby Niemców czeskich. 
| Niemiecka rada ludowa zwołała w dniu 21 bm. 
konferencyę niemieckich mężów zaufania, gdzie 
po ożywionej dyskusyi przedstawicieli grup miej- 
scowych ze wszystkich stron kraju powzięto nā- 
stępującą rezolucyę : 
„Niemcy austryaccy ponoszą oddawna a 
w szczególności w czasie obecnej wojny naj- 
większe ofiary w mieniu i krwi dła utrzyma- 
uia państwa. Tem większem jest ich rozgory- 
czenie i oburzenie (Erbitterung und Empórung) 
z powodu cofnięcia zapowiedzianych i przy- 
gotowanych już zarządzeń dla zapewnienia po- 
rządku i praw narodu niemieckiego w pań- 
stwie. Mężowie zaufania narodu niemieckiego 
w Czechach nie są skłonni wyrzec się swych 
żądań, postawionych w interesie państwa i dla- 
tego domagają się od cządu natychmiastowego 
wykonania tychże żądań. Od stanowiska rzą- 
du wobec tych żądań zależ:ć będzie ułoże- 
nie naszego stosunku do niego, a od posłów 
naszych domagamy się bezwzględnego postę- 
powania“. 


Posiedzenie Ukrsińców, 


18 maja odbyło się — jak podaje „Dilo“ — 
posiedzenie ukraińsklego Narodnego Komitetu, 
W referacie o obecnem położeniu Ukraińców 
podniósł dr Kost Lewicki, żo groza wyodrę- 
bnienia Galicyi nie minęła jeszcze. Po dyskusyi 
powzięto następujące rezolucye: 

Że względu na postępowanie austryackiego 
rządu wobec ukraińskiego narodu w Austryi 
w czasie trzech lat wojny, które narażało nieraż 
na szwank najżywotniejsze interesa narodu, N. 
K. wzywa swą parlamentarną  reprezentacyę, 
aby w parlamencie i delegacyach przystosowała 
swoją taktykę ódpowiednio do zachowania się 
c. k. rządu wobec Ukraińców; 

ponieważ jest konieczne współdziałanie 
wszystkich ukraińskich posłów w parlaniencie 

! i delegacyach, N., K. gorąco domaga się, aby 
pi opea ukraińscy posłowie ze względu na obe- 
cne groźne położenie narodu ukraińskiego w 

| Austryi utworzyli wspólstę parlamentarną orga- 
nizacyę; 

N. K. domaga się, aby za przykładem wszyst- 
kich partyi i grup zakordonowej Ukrainy, zje- 
dnoczonych w Ukraińskiej centralnej Radzie w 

| Kijowie, tak samo wszystkie polityczne partye 
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austryackiej Ukrainy połączyły się na nówo w 
Ogólnej Ukraińskiej Radzie, 

Z Rósyi donoszą do „Dila“: 

Metropolita hr. Szeptycki przybył do Kijowa, 
gdzie go powitali przedstawiciele Centr. ukraiń- 
skiej Rady. Metropolita wziął potem udział w od- 


, hywających się obradach włościan. 


Chrześcijańsko-socyalni 
za dalszą wojną. 


Wiedeńscy chrześcijańsko-socyalni odbyli w` 
niedzielę zebranie, na którem wypowiedzieli się 
w kwestyi celów wojennych i zawarcia pokoju. 
Mowa marszałka krajowego ks. Lichten- 
steina oświadczyła się za dalszą wojną. Ks. 
Lichtenstein powiedział między innemi: Pra. 
gniemy pokoju, ale tyłko takiego, kióry odpo- 
wiada godności, sile i niezaprzeczonym, dotych- 
czasowym wielkim sukcesom Austryl i jej 
sprzymierzeńców. Inne transakcyve pozostawia- 
my socyalistom i takim, którzy w romanty- 
cznem niedoświadczeniu spodziewają się ju- 
kichś rezultatów po konferencyi  sztokholm- 
skiej. 

Stan Rosyi jest taki, że żaden najbystrzejszy 

prorok nie może nic pewnego powiedzieć o jej 
przyszłości. Najprawdopodobniejsze jest, że 
anarchia ta będzie trwała przez wiele miesięcy, 
Z kimże w Rosyi, jak dlugo ona istnieje, ma się 
zawierać pokój ałbo przynajmniej układać? 
Nie chcemy zatem dzisiaj rozstrzygać celów 
wojennych i warunków pokojowych, pragniemy 
tylko takiego pokoju, który zapewni Austryi i 
sprzymlierzonym trwałość stanu posiadania i 
potęgi, chcemy honorowego i korzystnego po» 
koju. 
Widać jasno z tego — robi uwagę „Arbeiter 
Zig. " — że chrześcijańsko-socyalni wolą wojnę 
niż pokój, uzyskany energią socyalistów. A od- 
rzucając nawet układy z Rosyą, oświadczają 
chrześcijańsko-socyalni przez usta ks. Lichten- 
steina, że pragną dalszej wojny. 


Z Rosyi. 


Z historyi ntworzenia rządu koalicyjnego. 
Kryzys ministeryalny w Piotrogrodzie spowo- 
dował silne napięcie, bo — jak pisze korespon- 
dent „Corriere della Sera“ — socyaliści doma- 
gali się bezwarunkowo ustąpienia Guczkowa i 
Milukowa. Kadeci Szingarew, Nekrasow i Ma- 
nuiłow pozostali na stanowiskach na usilne do- 
maganie się Milukowa, który niebezpiecznego 
położenia nie chciał jeszcze pogarszać. W Ra- 
dzie robotników i żołnierzy toczyły się długie 
yskusye: bolszewicy 1 część mienszewików do- 
magała się czysto socyalistycznego ministe- 
ryum, podczas gdy Ceretelli w imieniu ko- 
mitetu wykonawczego występował za gabine- 
tem koalicyjnym i zdołał zwyciężyć. Nowe mi- 
nisteryum zgodziło się na dalszą wojnę razem 
z sojusznikami ale pod warunkięm, że wojsko 
otrzyma gwarancyę, że walkartoczyć się będzie 
tylko o demokratyczno-rewolucyjne cele, 


Trzej ztmmerwaldczycy w rządzie. 

„Avanti“ stwierdza na podstawie prywatnych 
informacyj, że trzej z sześciu socyalistycznych 
członków rosyjskiego gabinetu koalicyjnego, 
który tak samo jak poprzedni gabinet pozostaje 
pod kontrolą Rady robotniczo-żołnierskiej, byli 
uczestnikami zjazdu w Zimmerwaldzie, a mia- 
nowicie soc. rew. Czernow, soc. dem. Gerełelli 
i sbc. deni. poseł Skokelew. Czernow, jako mini- 
ster rolnictwa, zamierza przeprowadzić uspołe- 
cznienie ziemi, a likwidacyę wojny uważa zi 
termin, od którego rozpocznie się ta akcya. 


Narady generałów. 

W Piotrogrodzie odbyły się — jak informuje 
korespondent „Voss. Zig.“ — narady komendan- 
tów armii frontowych, generalissimusa Aleksie- 
jewa, gen. Brusiłowa, Hurki, Dragomirowa i 
Szczerbaczewa z ministrami rządu tymczaso- 
wego. W ciągu nich stwierdzono że co sie ty- 
czy amunicyi i zaopatrzenia wojska. stosunki 
poprawiają się z dniem każdym. Generałowie 
naradzali się także z wykonawczym komitetem 
Rady robotników i żołnierzy. 


Glos Andrejewa. 


„Russkaja. Wola" publikuje artykuł Leonidasa 
Andrejewa, w którym znany pisarz daje 
wyraz grozżnym obawom co do najbliższej przy- 
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szłości Rosyi: Rosya jest bliska śmierci. Nie | Na wschód od Mozy odżył wczoraj ogień. 


wiem, czy za pół roku czy za miesiąc żyć jeszcze 
pędzie czy też zginie. Do najbliższych zbiorów 
jeszeze daleko, a tymczasem najgorsze rzeczy 
zajść mogą. Może się zdarzyć, że w jednym ty- 
sodniu głodna armia opuści rowy strzeleckie i 
rzuci się na kraj, niszcząc wszystko. 

W końcu podnosi Andrejew, że Rosya zdra- 
dziła swych przyjaciół i sprzymierzeńców. 


Niepowodzenia Ukraińców. 
Zo Sztokholmu piszą nam: 

i tysiące żołnierzy Ukraińców postanowiło 
kategorycznie walczyć tylko pod własnym 
sztandarem i w sprawie tej wysłali delegatów 
ua uadzwyczajne posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego. Wobec trudności utworzenia osobne- 
go pułku ukraińskiego zadecydowano, aby 3000 
Ukraińców Lg rzad do oddziałów ac 


Kamunikat niemiecki. 


Berlin, 23 maja. 

Urzędowo donoszą 2% maja: 

Zachodni teren wojny: 

Grupa wojsk następcy tronu  Ruprechta: 
W odcinku Ypres, koło Loos, Oppy i na 
szerokim ironcie na południe Scarpewar 
była przez dzień żywa działalność artyleryi. 
Podczas kilku silnych ataków, które przed po- 
łudniem koło Bullecourt, a później koło 
Groiselles podjęto oknie bez skutku, po- 
nieśli Anglicy krwawe straty i utracili przeszło 
90 jeńców. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Między wzgórzami Chemin des Dames i 
Aisne, na północ od Reims i między doliną 
górnego Vesle a doliną Suippe rozwijały 
się od czasu do czasu gwałtowne walki artyle- 
rył. Na południowy zachód i południe od N a- 
uroy zaatakowali Francuzi w ciągu dnia kilka 
naszych pozycyj górskich. Walczące tam wir- 
temberskie pułki odrzuciły nieprzyjaciela i w 
przeciwuderzeniu wzięły przeszło 150 jeńców. 

Weczorem załamał się francuski ałak na po- 
łudniowym stoku góry Poehl (na południowy 
wschód od Morenvillers). 
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Centralne biuro wydąwnietw N. K. N, 
Kraków ul. Gołębia 20. 
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J. Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami , + „ 2— 
Viłsudczycy ww a Ż50 
w. Mondalski: Z trzecim pułkiem Łegionów nia W == 
B. Pochmarski: Nowe pokolenie . . . «. . . « x 5— 
Wł. Orkan: Drogą czwartaków . . . « « » 4 4 > © 
St. Przybyszewski: Powrót . - « « a « « « « » 4 4— 
St. Rostworowski: Szablą i piórem . . »« . « . „ 4*— 
J. Relidzyński: Laury i ciernie . . . . . = ego 550 
L. Rygier: Wieść o Archaniele +... « « «s „+ Ż— 
J. Starzewski: Wiersze wojenne , +. . . . „ « > 2— 
T. Szantroch: Ż lutni żołnierza . . . . . « « « „ 160 
Wł. Steinhaus: Pamiętnik legionisty. . . . . . „ 850 
A. Tesłar: Rytmy wojenne . « » » » s +: 2 1 4 p $— 
K. Tetmajer: Cienie . . . . . . + m,. Awa U— 


Dalej : 
BIBLIOTECZKĘ LEGIONISTY 


zawierającą utwory pierwszorzędnych znawców wojsko: 
wości połskiej czasów ubiegłych nadającą się zarówno na 
lekturę dla żołnierza naszego, jakoteź każdego Polaka 
chcącego zapoznać się z aktualnemi kwestyami państwo- 
wości polskiej. Tomik pojedyńczy K —60. Redaktor Prof. 
Dr. Wacław Tokarz. Katalog na żądanie, bezpłatnie. 


Wreszcie: 1181 
ODZNAKI, MEDALE, ALBUMY, PORTRETY WODZÓW. 
Reprodukcyc art. słynuyeh obrazów, POCZTÓWKI le- 
gionowe według zdjęć z frontu oraz akwarel pierwszo- 
rzędnych malarzy polskich, oraz PAPIER LISTOWY zdo- 


bny portretami dowódców iepionowych i obrazami epizo- 
dów wałk legionowych z różnych frontów. 


Nowy katalog każdocześnie na żądanie bezpłatnie. 


Do nabycia: W Biurze, Kraków ul. Gołębia 20, we wszyst- 
kich Powiatowych Komitetach Narodowych, wszystkich 
Kołach Ligi Kobiet nu prowincyi, wszystkich księgarniach 


kraju. W Warszawie: Główny Skład: Towarzystwo Wy- | 


dawnicze, Mazowiecka 12. Skład: Liga Kobiet P. W. Wa- 
recka il, oraz Chmielna 15. Wysyłka na adres poczty po- 
lowej za uprzedniem nadesłaniem należytości. 


ECEEEEEEEEFEFE 


Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedziainy: Marya: Pyrzowski. 


| Przyszło tam do małych przedpolowych walk, 


które dały nam jeńców. 

Jeden z naszych pościgowych oddziałów spa- 
lił strzałami podczas równoczesnego ataku ko- 
ło Bouvancourt (na półn. zachód od 
Reims) pięć nieprzyjacielskich balonów na u. 
więzi. 


Grupa wojsk ks. Albrechta: Nie zaszło nic 


* nowego. 


Wschodni teren wojny. 
Położenie bez zmiany. 


Front macedoński: 

Między przełęczę Prespa i Czerna, po 
obu brzegach Wardaru i nad Struma była 
nieprzyjacielska artylerya czynniejszą niż w 
w dniach poprzednich. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: LLrudendorft. 


Z miasta i z kraju. 


Reklamacye od służby wojskowej. Magistrat 
krakowski ogłasza: Dwukrotnie zamieszczoną 
w dziennikach miejscowych notatką wezwano 
wszystkich pracodawców i służbodawców, re- 
klamujących czy to siebie samych, czy swój per- 
sonal, aby się w wydziale V a krakowskiego ma- 
gistratu zgłosiłi czem rychlej po odebranie „list 
ewidencyjnych“ cełem ich wypełnienia. Ponie- 
waż wezwaniu temu wielu jeszcze prnacodaw- 
ców i służbodawców nie uczyniło zadość, prze- 
to, ponawiając je obecnie, zwraca się z na- 
ciskiem uwagę, że przedłożenie wypełnionych 
list powyższych jest bezwzględnie koniecznem, 
jeżeli reklamacya ma być urzędownie dalej tra- 
ktowaną i namiestnictwu, względnie minister- 
stwu przedłożoną. 

Dla reklamowanych. Ministerstwo obrony kra- 
jowej wydało rozporządzenie, iż obowiązani do 
pospolitego ruszenia pospolitacy, którzy po wy- 
gaśnięciu reklamacyi swej mają natychmiast 
zgłosić się do służby wojskowej, nie będą kara- 
ni, jeżeli zgłoszą się po 48 godzinach i udowo- 
dnią, że czas ten był im potrzebny dla uregulo- 
wania osobistych stosunków. 

Brak ziemniaków do sadzenia. U wicepr. Federo- 
wicza zjawili się wczoraj dzierźawcy parcel gmin- 
nych z prośbą o dostarczenie zamówionych i zapła- 


l Kino „Opieka“, Zielona 17. Od wtorku 22 maja 

do czwartku 24 maja wyświetla kino „Opieka“ 
| nadzwyczaj zajmujący program: Eiko najnow- 
| sze zdjęcia z placu boju, ludzie i zwierzęta, zdję- 
l cia z natury, „Była niegdyś řybaczkęą“, wspa- 
| miały dramat w 3 aktach, oraz wesoła komedyj- 
| ka reporterki dziennikarskiej w 3 aktach „Dja- 
j 


blik atramentowy“. Wykwintna orkiestra woj- 


skowa uzupełnia swym dobranym repertoarem 


całość programu. 


!! KAŻDY ZACHWYCONY ! 
SE KINO KIESZONKOWE w 


Aparat z 50filmami w ozdobnej kasetce K 2:20. Specyalna seryaK 1 
Dotychczas wyszło 20 seryi. Zu nadesłaniem należytości 
oraz 80 halerzy na porto i opakowanie. Za zaliczką 60h 
drożej. Wiele listów pochwalnych idodatkowych zamówień. 
Joh. Bergmann, obecnie Wiedeń V., Kohlgasse 46, Abt. 3. 
ZR  Odsprzedawcom rabat. 


I. JERRY 


SKA Z OGR, ODPOW. 
AMERYKAŃSKIE 
URZĄDZENIA 

BIUROWE 


CENTRALA DLA GALI- 
GY!, BUKOWINY I KRO- 
LESTWA POLSKIEGO 


KRAKÓW 


„ UL. FLORYAŃSKA 28, 
ży Tel. 1416. 


i 
i 


| 
s 


Gzowglatn piękność 


i młodzieńczo świeżą, rumianą pieć do późnego | 
wieku mają panie i dziewczęta, gdy stosują się do 
recepty, tysiąckrotnie wybróbowanej i przez facho- 
wych lekarzy za doskonałą uznanej (według dra Idel- 
sona). Tysiące listów dziękczynnych! Pryszcze, pie- | 
gi, trądziki, liszaje, zmarszczki, jak również czer- | 


,woność twarzy, znikają niezawodnie, za co się rę- 


czy. Wysyłam każdemu odpis tej recepty zupełnie 
iza darmo. Napisać zaraz pod adresem: V. Jellinek, 
Wiedeń 66, Fach 37, Abt. 26. — Marka na odpowiedź 
pożądana. ; 


conych już ziemniaków do sadzenia. Wiceprezydent i 


| złoto, srebro, brylanty 


| 
J 
| 
| 


oświadczył przybyłym, że mimo usilnych starań i 
zabiegów, ziemniaków gmina. nie otrzymała, skut- 
kiem czego zarząd miasta ziemniaków do sadzeniu 
dostarczyć nie może. 

Karty na mięso wprowadzone mają być niezadłu- 
go. Karta ma opiewać na osobę 15 dkg. dziennie, 
czyli 75 na tydzień po wyłączeniu dwóch dni bez- 
mięsnych. Odcinek karty oddawany być musi także 
i przy zakupnie wędlin. 

Zniesienie przymusu dostarczania masła. W po- 
wiecie krakowskim, wielickim i podgórskim znie- 
siony został przymus oddawania pewnego kontyn- 
gentu masła do centrali powiatowych. Od oddawa- 
nia kontyngentu będą uwolnieni tylko ci producen- 
ci, którzy dostarczą dowodu, że mleko i masło wy- 
wożą do Krakowa. 

Zgłaszanie bilardów. Min. handlu zarządziło roz- 
porządzeniem z dn. 8 b. m. spis biłardów i rezerwo- 
wych ram bilardowych, bez względu na to, czy bi- 
lardy znajdują się w przedsiębiorstwach przemysło- 
wych, czy w posiadaniu osób prywatnych, kłubów, 
stowarzyszeń i t. p. 

Poczta polowa, Dopuszczony został pod usta- 
nowionymi warunkami ruch prywatnych pakie- 
tów do poczt połowych Nr. 349 i 438, natomiast 
wstrzymany został takiż ruch do poczt połowych 
Nr. 175, 183, 184, 270, 271 i 371. 

Kursa literackie (ul. św. Anny 2). 

Czwartek; Dr Szyjkowski: Jan Jakób Rous- 
seau. 


Reprezentacya: Perlberger i Schenker, Kraków, 


Grodzka 48. 


Zgubiono. 


W drodze z Krakowa (z Kleparza) pacz Prądnik do 
Bolenia szosą warszawską w dniu 17 maja wieczór, 
koło godziny 9 i pół zgubiony zostuł kuferek skórzany 
w futerale oznaczonym A. D. z różnemi rzeczami i wa- 
żnymi papierami nie mającymi żadnego znaczenia dla 
znalazcy. Uprasza się bardzo łaskawego znalazcę choćby 
tylko teczkę z papierami i klucze odesłać pod adresem 
WP. Wiśniewsk dej, ulica PORE 16. 


Kupuje i i | Znajdą 
sprzedaję umieszczenie 


|Cukierniczy subjekt, 

kasyerka z kaucyą, 

panna do ekspedycyi 

z Językiem? niemiec- 
im. 


oraz wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, płacę najwyższe 
ceny Józef Cyanklewicz, 
Kraków, Sławk Sławkowska 1 24 


8 Az. LERZY 
(za kartkę ko- 
respondencyj- 
ną) kosztuje 
tylko mój głó- 


Zgłoszenia wprost u firmy: 
J. MICHALIK, Cukiernia 


Floryańska 45. 


Eis sny katalog, |||. | 
Zi |= 
E nie darmo wy. Biwro pośrednictwa 
pe | Aż . . . 
CHE | raram Garaia ta 


Kupno, sprzedaż, dzier- 


c. i k. nadworny dostawca iwa dókr i redinośki 


| 

Brlx Nr. 1357. (Czechy). | 
Niklowe lub stalowe An- || saa 
ker zegarki K 16'—, 18:—, 


20—. Zegarki wojenne Ra- 

dium ili wa lub stalowa Dr Zewo opalowe 

K 18:—, 22—, 26'—. Biało || w każdej ilości sprzedaj 
Zakład ciesielski 


metalowy (glorya srebro) 
przy ul Kamiennej obok fabryki 


podwójnie kryty anker 
remont. zegarek K 28—. 

kapusty naprzeciw nowego dwor- 
ca towarowego. 


30:—, Goldynowy anker 
remont. zegarek podwój- 
nie kryty K 38, Emi ŘS 
m ZZ NEJ 

| Podręcznik korespondan- 

cyl hansiowej polskiej. 


Srebrne Rosk. ank. rem. 
zeg. K 40—, 50—, 60—. 
Budziki i zegary ścienne 

| Chłubnie oceniony. Wybory 
samouczek, brosz. K 4:50, opt 
K 5:50. 


w wielkiia wyborze. 3-le- 
|" gwarancya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 

` pieniędzy. 
Wiadomości © weksli 
z licznymi wzorami K 1. 
į Do nabycia w księgarniach I U 
(wydawcy S. Karitana, szkoł 


— i nilynowany 


Š f | 4 F Ẹ R a iaai i czeki na a 


do prowadzenia motorowego | YN 

wozu ciężarowego w okolicy | 

górzystej do północnego te- 
renu okupacyjnego 


poszukiwany, 


przez pewną fabrykę. i 


NK E R E a 
Poszukuję zaraz 


IMECHANIKA 


| uzdolnionego do rowerów 


! i maszyn. 
Zgłoszenia pod C. A. Moes | 

Pilien powiat Olkusz austrya | T. KLUSK A 
cko-węg. teren okupacyjny. | Grodzka |. 63. 


Drukarnia Ludowa, Kraxów. Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


